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B e r l i n .  — Poda jemy tu t reść spr awozdania  koinissyi rewizyjnej  izby 
drugiej  o poselstwie króle wskiem z dnia 7.  Stycznia  nast ępu jącą:

I. Art .  2 6 -  us t awy  z dn.  5 .  Grudn ia  brzmi podług uchwa ły obydwóch  
izb jak nast ępuje:  Jeżel i  au to r  dzieła je s t  z n a n y m ,  i znajduje się w ob­
wodzie  władzy sądowej  pańs t wa ,  wtenczas nie wolno do odpowiedzialności  
poc iągnąć ,  ani w y d a w c y ,  ani nakładcy,  ani k o m i s y o n e r a , ani drukarza,  
ani tego,  k tó ry  to dzieło rozdaje ,  chybaby  wspólność winy  przez inne o k o ­
liczności u d o w odn ioną  była.  Rząd p roponu j e  wykreślenie  tego a r t y k u ł u ;  
komissya zgadza się z tą propozycyą .

II. Art .  3 3 .  u s t aw y  etc. jes t  nas t ępu jący :
. W o j s k o  zawiera  wszys tkie  oddziały s tojącego wojska i ob rony  k ra j o ­

wej . .  Rząd  chce dodać do tego a r t yku łu  nast ępujące  zdanie:
» W  razie wo jny ,  król  podług przepi sów p r a w a ,  może powołać  land-  

szturm.«
K o in is sy a  zgadza  s ię  z w n io sk ie m  k ró le w sk im .
III. Na miejsce art.  3 5 .  u s t awy ,  obiedwie izby uchwali ły  następu jący 

ar t .  » W  celu ut rzymania p o r z ą d k u ,  może być na mocy uch wały  gminy 
pod ług  szczegółowych przepi sów p r a w a ,  u s t anowi oną  g w a r d y a  o b y w a ­
te ls k a ..

R z ą d  p r o p o n u j e  z am ias t  tego ,  n a s t ę p u j ą c y  a r t .
»W  celu u t r zymania p o r z ą d k u ,  może być na mocy uchw a ły  gminy  p o ­

dług szczegółowych przep i sów p r a w a  u s t anowi oną  g w a r d y a  g m i nna ,  ob rony ,  
albo obywatelska.®

K o in issy a  zgadza się z wnioskiem rządu.
I V .  Do art .  3 8 .  u s t awy  obiedwie izby uchwal i ł y  nast ępu jący dodatek:  

•Rozporządzen ia  niniejsze nie s t osują  się do rodzaju fideikomisów zwanych
• F a m i l i e n  S t i f tu n g e n .o

Rząd  na miejsce art.  3 8 .  i tego dodatku p roponu je  nast ępujący  wniosek:
"Ustanowienie  lenności je s t  zakazanem. Istniejące leuności ,  maj ą  być 

p r aw em  zamienione na wolną  własność.  — Brawo o fideikoinisach famil ij­
nych  u ła twi  zmianę tychże ua wo lną  własnoś ć ,  i us t anowi w arunk i  ustana 
wiania  n ow ych  f ideikomisów famil ijnych.  Aż do wydania  rzeczonego p rawa  
Die wolno ust anawiać n o w y c h  f ideikomisów..

Komissya nie zgadza się z wnioskiem r z ą dow ym.
V .  Art .  4 2 .  u s t a w y  zawiera  uast ępujące  w y r a z y :  „Minis t rowie króla

są odpowiedzialni . .  — Rząd p roponu j e  natomias t  następujące w y r a z y :  »Mi- 
ni s t rowie  są odpowiedzialni  król owi i krajowi.®

Komissya nie zgadza się z wnioskiem rz ą d o w y m .
V I .  Zamiast  art .  4 9 .  us t awy  rząd p roponuj e  nast ępu jący w n i o s e k :
•Król  powołu je  izby i zamyka ich posiedzenia.  Może je  albo obiedwie

r azem ,  albo każdą z osobna rozwiązać.  W  takim p rzypadku  jednak w prze­
ciągu 6 0  dni po rozwiązan iu muszą być zgromadzeni  wyborcy ' ,  a w prze­
ciągu 9 0  dni po rozwiązan iu izby same.«

Komissya  nie zgadza się z wnioskiem r z ądow ym.
VII .  Do ar t ,  6 0 -  u s t aw y  r ządu  p roponu je  nas t ępuj ący  doda tek:  • P r o ­

j ek t y  do p r a w  f inansowych na jp rzód drugiej  izbie przedłożone zos t a ją , "  
komissya zgadza się z wnioskiem r z ą d o w y m .

VIII. Na miejsce a r t yku łu  6 2 .  i 6 3 .  u s t a w y  rząd proponu je  następujący 
w n iose k :  •Izba pierwsza składa się a )  z książąt  królewskich pełnoletnich,
jeżeli ich król wezwie do zasiadania w izbie;  b) z naczelników rodzin pru-  
•kich dawniej  bezpośrednio od cesarza zależących i naczelników tych rodzin, 
k tó rym rozporządzenie  królewskie  nada p raw o  zasiadania i g łosowania w iz­
bic p i e rwsze j ;  p r a w o  to przechodzić  będzie na po tomków pod ług prawa 
spadkowego lineałnego i p rymogen i t u ry .  —  W  tern rozporządzeniu ustano­
wione zostaną także w a r u n k i ,  pod któremi to p r a w o  w ymaga  także pewnej  
posiadłości  ziemskiej.  P r a w o  to nie może s łużyć zastępcom nprawnionyc  i 
i us taje na czas małoletności  i s t osunku s łużebnego względem rządu państwa 
nie niemieckiego;  c) z takich członków,  któ rych  król  n a  mocy rozpo r ządze ­

nia mianuje na cale życie.  Ich ilość nie może p rzewyższać  dziesiątej części 
członków wymienionych pod a. i b . ; di) z 6 0  członków,  k tó rzy  podług 
prawa  obrani  będą bezpośrednio przez 2 0 0  posiedzicieii  ziemskich każdej  
p rowincy i  najwyższe płacących podatki ;  e) z 3 0  czł onków,  k tóryc h obiorą  
podł ug prawa  zwierzchności  gminne (magis t ra ty)  większych iniast ;  f )  z 6  
cz łonków,  których wybierać będą professorowie  o rdy n a r y u s z e  5  u n i w e r s y ­
te tów krajowych.  — Liczba cz łonków w ymien ionych  pod b. — f. nie może 
przewyższać 2 0 0 .  — Rozwiązan ie  izby pierwsze j  t yczy  się tylko w y b r a ­
nych członków. .

Komissva nie zgadza się z wnioskiem rz ą d o w y m .
I X .  Na miejsce art.  7 0 ,  rząd p roponu je  nas t ępu jący w niosek :  »Izba 

druga składa się z 3 5 0  cz łonków.  Okręgi  wyborcze  przez osobne p r a w o  
wyznaczone zostaną.  Mogą się składać z j ednego  lub ki lku po w ia tó w  albo 
z jednego lub kilku wielkich miast ,  mających więcej  niż 1 0 , 0 0 0  mieszkań-  
ców.  — Komissya nie zgadza się z wnioskiem r z ą d o w y m .

X. Za art.  9 3 -  u s t aw y  rząd p roponu je  umieszczenie  następującego a r t y ­
ku ł u :  • Frzez  osobne p r a w o  może być u s t anowi ony  osobny  t r y b u n a ł , k t ó r y  
będzie sądzi ł  zbrodnie  s t anu ,  j ako też inne zbrodnie  wymi e rzone  przeciw 
w ewnę t r znemu lub zewn ę t rznemu bezpieczeństwu państwa.  Przytein przez 
p r a w a  ust anowionem zostanie,  o ile s p r a w y  takie zwycza jne s ądy  karne s ą ­
dzić mogą.* Komissya nie zgadza się z wnioskiem r z ą dow ym.

XI.  Zamiast art.  0 5 .  u s t aw y  rząd p roponu je  na s t ępuj ący  a r t y k u ł :  P r a ­
wo ust anowi w a r u n k i ,  pod któremi publ iczni  urzędni cy  ciwilni  i w o j skow i  
inogą być pociągnieni  do odpowiedzialności  s ądow ej  z p r z y c z y n y  w y s t ę p ­
k ó w ,  które  popełni l i przekroczeniem granic  swego u rządow ego  działania.  
Nie wolno atoli żądać poprzedniego potwierdzenia  wyższej  w ładzy  s ł użbo­
w e j . .  Komissya  zgadza się z wnioskiem r z ą d o w y m .

XII.  Zamiast  w y r a z ó w  ws tępuych  do a r t y k u ł u  1 0 4  u s t a w y  rząd p r o ­
ponuje  nas t ępuj ący wniosek:  » Reprezcnt acya g m i n ,  pow ia tów ,  o b w o d ó w  
i p ro wincy i  pańs twa  pruskiego zostanie u s t anowi oną  przez osobne prawa ,  
na podstawie na s tępujących zasad:  itd. Komis sya zgadza się z wnioskiem 
r z ądow ym.

XIII.  Do art.  1 0 5  u s t aw y  rząd p roponu j e  nas t ępu jący  dodat ek :  „ O  
prawomocności  dokładnie  ogłoszonych rozporządzeń  tylko izby ob ra dować  
m o g ą . « Komissya n i e  zgadza się z wnioskiem r z ą dow ym.

XIV. Zamiast art.  1 0 7  us t awy  rząd p roponu je  nas t ępuj ący  wniosek :  
•Członkowie  oby dwóch  izb,  j ako też wszyscy  urzędnicy pańs twa  składają  
królowi przysięgę ua wierność i pos łu szeńs t wo ,  i p r zys i ęga j ą ,  żc sumien ­
nie us t awę  z achow ywać  będą.  W o j s k o  nie przys ięga  na u s t a w ę . .  Korais -  
sya zgadza się z wnioskiem'  królewskim.

X V -  Do u s t aw  przechodnich u s t aw y  rz ąd  p roponu j e  nas t ępu jący doda­
tek . >>Az do wydani a  w art .  7 3 .  zapowiedzi anego  p raw a  wyborczego roz ­
porządzenie  z 3 0 .  Maja 1 8 4 9 ,  tyczące się w y b o r ó w  depu tow anych  do izby' 
drugiej zostaje p r a w o m o c n e m . « Kommissya zgadza się z t ym wnioskiem 
rządow ym.

B e r l i n ,  dn.  2 5 .  S t y c z n i a . —  M ówią  i piszą po dziennikach,  że u w i ę  - 
ziono trzech członków związku  umar łych  (Todt enbund ) ,  za pomocą  k tó r y c h  
pol ieya spodziewa się dojść do właściwego sprzysiężenia,  k tó re  ma b y ć  sze ­
roko rozgałęzione.  D w ó c h  z tych uwięz ionyc h należy do s t anu rzemieś lni ­
c z e g o , a trzeci jes t  robotnik.  Dotąd n i ewiadomo,  jak  polieya doszła  t a ­
j emnicy,  że owi trzej należeli do zw iązku u m a r ł y c h ,  ty le  p e w n ą  je s t  r z e ­
czą,  że wysłowieni a  nieostrożne ua miejscu publ i cznem,  zw róc i ły  pi e r ws zą  
uwagę władzy na nich.  Spodz iewamy się, żc za kilka dni  coś pewniejszego 
dowiemy  się o ar esztowaniu tych trzech osób.

Z S z l ą s k a ,  d. 2 0 .  Stycznia  zamieszcza N a t i o n a l  Z e i t u n g ,  co na­
s t ępu je :  *Rejencya nasza i ur zędy  landratoskie  mocno się tern zajęły,  aby 
przez dzienniki  powia towe  i inne organa pobudzić  zapał  do w y b o r ó w  er- 
fur tskich.  Błogo je s t  poznać  owe  z w r o t y  pa t r y o t y c z n e ,  w  jakich urzę -
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d n i c y  n a p o m i n a j ą  p o  o j c o w s k u  o b y w a t e l i  k o n s t y t u c y j n y c h ,  a b y  z  s w y c h  
p o z y s k a n y c h  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  robi l i  u ż y t e k  dla d o b r a  o j c z y z n y .  A k a ż d y  
j e d n a k ż e  siedzi  t ak z i m n o  i c i c h o ,  że  n a w e t  n i e w id a ć  ś l a du  o w e g o  r u c h u ,  
k t ó r y b y  p oz o r n e j  w a ż n o ś c i  a k t u  tego o d p o w i a d a ł .  P o n i e w a ż  p r z ez  b ie r ne  
z a c h o w y w a n i e  s i ę  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  n i edo s t a j e  c z y n n i k a  g ł ó ­
w n e g o ,  p r z e t o  p o z os t a j e  t y lk o  s p r z ec z n o ś ć  p o m i ę d z y  k l ub em c e n t r a l n o  k o n ­
s t y t u c y j n y m  a k om i t e t em  p r o w i n c y o n a l n y m , p o m i ę d z y  t ak  n a z w a n y m i  
wwlaśc iwie  k o n s t y t u c y j n y m i *  a t ak  z w a n y m i  t ak że  k o n s t y t u c y j n y m i .  W p r a ­
wdz ie  t amci  narobi l i  wiele  c h a l as u  w t e r a ź n i e j s z y m  or ga ni e  s w o i m ,  gazecie 
w r o c ł a w s k i e j ,  p r z e c i w  o w y m  1 5  a r t y k u ł o m ,  i a dr es  w  t y m  w zg lęd zi e  do 
i z b y  d r u g i e j  w y s ł a l i ,  l ecz zabiegi  ich ku  p o z y s k a n i u  nie jakie j  p o p u l ar n o śc i  
i u g r u n t o w a n i u  s t r o n n i c t w a  d o ś r o d k o w e g o  u w a ż a ć  n a le ż y  za c h y b i o n e  z u ­
pe łnie ,  p r z y n a j m n i e j  w  p r o w i n c y i ,  gdz ie  p r a w i e  ws z ęd z i e  t y l k o  p r z e c i w i e ń ­
s t w o  p o m i ę d z y  d e m o k r a c y ą  a  r e a k c y ą  z n a j ą  i c z y s t y c h  d ążn oś c i  się t r z y ­
m aj ą .  P r z e w i d z i e ć  z a t em m o ż n a ,  źe  w  spi s ie  e r f u r t s k i c h  k o p u l a t o r ó w  o j ­
c z y z n y  z n ó w  p o w a ż n a  l iczba sz l ąsk ich  l a n d r a t ó w  i l a n d j u n k r ó w  błyszczeć  

o b ę dz ie ,  k t ó r y m  z n ó w  się n a d a r z y  s p o s o b n o ś ć  do  o k az an ia  t a l en tu  w  r e w i -  
z y i  j e d n o ś c i  niemieckiej .

Z d a j e  s i ę ,  że załogi  w o j s k o w e ,  k t ó r ćm i  w  j es ien i  1 8 4 8 .  w s z y s t k i e  
n i e z u p e ł n i e  d o b r z e  m y ś l ą c e  m i a s t a ,  m i a no wi c i e  w p o w i a t a c h  g ó r n y c h ,  z a ­
o p a t r z o n o ,  na  d ł u ż s z y  czas  t u  p o z o s t a n ą ,  i b ę d ą  t ak że  na  w s ie  okol iczne  
p o r o z d z i e l a ne ,  g d y  t ego  o k a że  się po t r z e b a ,  j a k  np .  we  wsi  H a se l ba ch ,  gdz ie  
g m i n a  ze s w y m  z a s u s p e n d o w a n y r a  p a s t o r e m ,  b y ł y m  d e p u t o w a n y m  S c h m i d t  
( ż  L a n d s h u t a )  z kośc i oła  e wangi e l i ck ie go  w y s t ą p i ł a ,  i j a k o  g m i n a  w o l n a  się 
u k o n s t y t u o w a ł a ,  a gdz ie  od  k i lku  mies i ęcy  j u ż  oddz ia ł  w o j s k a  r o z k w a t e r o ­
w a n o .  L ec z  n i em a  p o d o b n o  w i d o k u ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  g m i n ę ,  do  k t ór ej  
się  ki lka w s i  są s i edzk ich  p r z y ł ą c z y ł o  , d o  kośc io ła  p r a w e g o  n a w r ó c i ć  się  
da ło .  N i e u k o n t e n t o w a n i e  p o m i ę d z y  l u dem w i e j s k im  w  ogól e  z n ó w  do  w y ­
s ok i eg o do sz ł o  s t o pn i a  z p o w o d u  n i e p o m y ś l n e g o  p r a w a  ab l u i cy i  i zniesienia  
p r a w a  p o l o w a n i a ,  a szczególnie j  w y b i e r a n i e  l i c z n y c h ,  od  r o k u  1 8 4 8 .  za le ­
g ł y c h  p o d a t k ó w  n a r ob i  j e s zc ze  r z ą d o w i  wiele p r a c y  i t r ud n o ś c i .  — Na p r o ­
cesach p o l i t y c z n y c h  i z  p o w o d u  p r a s y  wca l e  n a m  j e szc ze  n i e z b y w a ,  j e d n a k ż e  
m im o  s k r z ę t n e g o  w y b i e r a n i a  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  z d a r z a j ą  s i ę  t eż  p r z y ­
p a d k i  w y r o k ó w  u w a l n i a j ą c y c h ,  co w p r a w d z i e  nie  j e s t  c u d e m ,  w  obec  
u m i a r k o w a n e g o  p o s t ę p o w a n i a  l ic znych  d z i e n n i k ó w  d e m o k r a t y c z n y c h , k t ó ­
r y m  w  wi ęk sz ej  części  d o b r z e  się p o w o d z i .  T a k  p r z e d  n i e d a w n y m  czasem 
są d  p r z y s i ę g ł y c h  w  L ig n i c y  u z n a ł  za n i e w i n n e g o  w s p ó ł r e d a k t o r a  d z i en ni ka  
l ign i ck iego  S i l e s i a ,  Becke ra  i pos iedzicic la  d r u k a r n i  T h i e l e  z Gr e i f f e nb e rg a ,  
o s k a r ż o n y c h  p i e r w s z e g o  o p r z y j ę c i e  p e w n e g o  a r t y k u ł u  z g a z e t y  W e s t  
d e u t s c h c  Z e i t u n g  a d r u g i e g o  za o g ł os zen i e  a r t y k u ł u  j e d n e g o  w  d z ie n ­
n i k u  s w o i m  w  r o k u  1 8 4 8 .  (!). —  Nic z a p r z e c z o n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  w  obec 
r e a k c y i  n i ezna j ące j  g r a n i c  w  zac iekłośc i  s w o j e j ,  o gó l ne  u sp o s o b i e n i e  u m y ­
s ł ó w  p r z e c h y l a  s i ę  wi d oc zn i e  na  s t r o n ę  d c m o k r a c y i .  Z a p a l e ń c y  p o k o j u ,  
k t ó r z y  w  u t w o r z e n i u  m i n i s t e r s t w a  obe cn e go  widzie l i  o t w i e r a j ą c y  się j u ż  
w i e k  z ł o t y ,  z a c z y n a j ą  t e r az  t rac ić  o t u c h ę ,  g d y ż  p r ze ko na l i  s i ę ,  źe zami as t  
o w y c h  M a r c o w y c h  s ł od ki ch  o w o c ó w ,  d o s t a ł y  im się w  udzia le  c ie rpk ie  i r o ­
b a c z y w e ,  a m i n i s t e r s t w o  Ge r l ac ha  Ar n i i na  b y ł o b y  wł a ś n i e  s t o s o w n e  do  
z mi en ie nia  z w o l n a  w z r a s t a j ą c e j  o d r a z y  p r z e c i w  s y s t e m a t o w i  w  s z y b k i e  i p o ­
w s z e c h n e  w y s t ą p i e n i e .

K r ó l e s t w o  pol skie .
W a r s z a w a ,  dni a  2 3 .  S t y c z n i a .  — W a r s z a w s k i  obe r -po l icma js te t*  

— S t o s o w n i e  do  n a j w y ż s z e g o  u k a z u  z r.  1 8  4 5 . ,  u ż y w a n i e  p r z e z  s t a r o z a -  
Ł o n n y c h  u b i o r u  ż y d o w s k i e g o ,  o d  dn ia  1.  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  r o k u  z u p e ł n i e  j e s t  
z ab r o n i o n e .  P o d a j ą c  o t em d o  w i a d o m o ś c i  m i e s z k a ń c ó w  w y z n a n i a  moj że s zo -  
w e g o ,  w z y w a  z a r a z e m  t y c h ,  k t ó r z y  d o  p o w o ł a n e g o  u k a z u  d o t ą d  nie zas tó-  
wa l i  s i ę ,  a ż e by  n i e b a w n i e  z mi a n ę  u b i o r u  d a w n e g o ,  na  u b i ó r  p r z e z  c h r z e ­
śc i jan  u ż y w a n y ,  d o pe ł n i l i ,  ł u b  t eż  j eże l i  p r a g n ą  p o z o s t a w i ć  b r o d y ,  w i n n i  
p r z y w d z i a ć  u b i ó r  k u p c ó w  r o s s y js k ic h .  Dl a  u n i kn ie n ia  w s z a k ż e  wsze lkie j  
w ą t p l i w o ś c i ,  o b j a ś u i a s i ę ,  że  za u b i ó r  p r z ez  k u p c ó w  r o s s y j s k i c h  u ż y w a n y ,  
p r z y  k t ó r y m  j e d y n i e  n os z en ie  b r ó d  m o że  b y ć  d o z w o l o n e ,  u w a ż a  się s u r d u t  
n i eco d ł u ż s z y  czyl i  k a p o t a ,  s po d n i e  w  b u t y  l ub  z w i e r z c h u  b u t ó w ,  c h u s t ka
n a  sz y ję  i k a p e l u s z  z w y c z a j n y  a lbo  f u r a ż e r k a ;  na  u b i ó r  taki  nie na le ży  u ż y ­
w a ć  m a t e ry i  j e d w a b n y c h  l ub  p ó ł - j e d w a b n y c h , a s u r d u t y  w i n n y  b yć  s u ­
k i e n n e ;  na  u b i ó r  zaś  letni  m o ż n a  u ż y w a ć  s u r d u t y  z i n n y c h  l że j szyc h  w e ł n i a ­
n y c h  ł ub  l n i a ny c h  w y r o b ó w ,  a w ż a d n y m  razie  nie w o l n o  j e s t  nos i ć  j a r m u -  
ł e k ,  p e i s ó w  i ż y d o w s k i c h  czapek.  J e n e r a ł - m a j o r  A b r a m o w i c z .

S e k r e t a r z ,  K w i e c i ń s k i .
P u ł k o w n i k  b. a r t y l e r y i  pol skie j  b r a n c i s z e k  P i ę t k a  z a k o ń c z y ł  pa sm o dni  

s w o i c h  w  mieście T y k o c i n i e ,  o s t a t n i m  p o by c ie  u r z ę d ó w  ania s w e g o ,  powi e*  
cie ł o m ż y ń s k i m ,  g u b e r n i i  a u g u s t o w s k i ,  w  d n i u  1 1 .  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  r . ;  
u r o d z o n y  w r .  1 7 7 5 .  C a ł u n  t r u m n y  z w ł o k  t ego  czc igod ne go  s t a r c a ,  o t o ­
c z o n y  b y ł  l icznem z ebr a ni em  d u c h o w n y c h , g r o n e m  o b y w a t e l i ,  k o l e g ó w  s ł u ­
ż b y  u r z ę d n i k ó w  i mno gi ego  l u d u  w s z y s t k i c h  w y z n a ń .  W y m o w a  j e dn ego  
z  d u c h o w n y c h ,  J X X .  M i s s y o n a r z y  m i e j s c o w y c h  t y k o c i n s k i c h , p i ękn i e  

a  w ł a ś c i w i e  ob j ę ł a  n e k r o l o g  życia  z ma r łe go .  P o c h o w a n y  z o s t a ł  w  obec  ze 
ł z a m i  z g r o m a d z o n e g o  l u d u ,  w  k a t a k u m b a c h  c m e n t a r z a  parafi i  t y koc i ńs k i ć j .

A u s t r y a.
D z i e n n i k  A  u s  t r y  a z  dn .  1 7 .  b. m.  p od a j e  n a s t ę p n ą  k o r e s p o n d e n c y ą

O s t o s u n k a c h  p r z e m y s ł o w y c h  G a l i c y i :  » Z a dn a  z a p e w n e  p r o w i n e y a  m o n a r ­

chii  nie  j e s t  t y le  u b o g ą  w  f a b r y k i  n a j p i e r w s z y c h  n a w e t  p o t r z e b  ż y c i a ,  i le 
G a l i c y a  : g ł ó w n y m  tego p o w o d e m  s ą  b e z w ą t p i e n i a  s m u t n e  s to s u n k i  k r e d y t o w e  
tego  k r a j u ,  k t ó r e  nie d o z w a l a j ą  r o z w i n ą ć  się p r z e m y s ł o w i .  Z t ą d  t eż  w i ę ­
ksza część w i ę k s z y c h  p r ze d s i ę b i o r s t w ,  p r z y  w io d ła  p r z e d s i ę b i o r c ó w  d o  u t r a t y  
m a j ą t k u .  S t o s u n k i  k r e d y t o w e  Gal icyi  nie  m o g ł y  się  u s t a l i ć ,  g d y ż  s t o s u n k i  
po l i t yc zn e  tej d a w n e j  części  P o l s k i ,  z a w s z e  b y ł y  n i e p e w n e ,  a p r z y n a j m n i e j  
za t a k o w e  j e  u w a ż a n o .  N i e w ą t p l i w i e  też  w y p a d k i  1 8 4 6 .  r . ,  n a d e r  z g u b n y  
w p ł y w  m ia ł y  na  p r z ed s i ę b i o r c ze go  d u c h a ,  a szczególnie j  z a c h o d n i ą  Ga l ic yą ,  
gdz ie  p r z e m y s ł  z a c z y n a ł  się j u ż  wi doc zn i e j  r o z w i j a ć ,  o ki lka lat  w  t y ł  co-  
f uę ły .  P o l i ty c z n e  w y p a d k i  1 8 4 8 .  i 1 8 4 9 .  r . ,  k t ó r e  m o n a r c h i ą  a u s t r y a c k ą  
g ł ę b o k o  w s t r z ą s n ę ł y ,  w  w y s o k i m  też  s t o p n i u  d a ł y  się u c zu ć  Ga l ic v i .  YVojna 
wę g ie r s ka  p r z y p r a w i ł a  kraj  t en o l iczne of iary ,  p r zez  k t ó re  d o b r y  b y t  j eg o ,  
bez tego n i ez na cz ny ,  nie mał o  uc ierpia ł .  P o d c z a s ,  g d y  k w i a t  ga l i cy j sk ie j  
m ł od z ie ży  m i an o wi c i e  z k las sy  r z em i e ś l n i c z e j ,  w a l c z y ł  w  W ę g r z e c h ,  c z ę ­
ścią w  c es a r s k i c h ,  sz cz up ł a  l iczba k r a j o w y c h  f a b r y k ,  w b r a k u  r o b o t n ik a ,  
mus i a ł a  c z y n n o ś ć  s w ą  z apr zes tać .  — Z  z a d o w o l e n i e m  wi ęc  s p o s t r z e g a m y ,  

że  os ta tn i emi  c zasy ,  w n i e k t ó r y c h  częściach k r a j u  s to s u n k i  te znac zn i e  s i ę  
p o l e p s z y ł y  t ak np .  z a ł o żo n a  n a  w i e l ką  s t op ę  f a b r y k a c y a  c u k r u  z b u r a k ó w  
hr .  Al f r eda  P o t o c k i e g o  w  L a c u d z i e ,  f a b ry k i  s u k n a  i p ł ó tn a  w  o b w o d z i e  
p r z e m y ś l s k i m  m ia nowi c i e  w J a r o s ł a w i u ,  w i do czn i e  się p o d n i o s ł y .  Z n a ­
c z n y  t akże  r u c h  daje  się widz ieć  w g a r b a r n i a c h  l w o w s k i e g o ,  t a r n o p o l s k i e g o  
i k o l o m y j s k i e g o  o b w o d u ,  t ud z i e ż  na  B u k o w i n i e ,  p o d o b n i e  j ak  w p r o d u k c y i  
o r d y n a r y j n y c h  w y r o b ó w  d r z e w i a n y e h  w J a w o r o w i c ,  o b w o d z i e  t a r n o w s k i m .  
Z  d r ug i e j  s t r o n y  f a b r y k a c y a  s u k n a  w  c y r k u l e  j a s i e l s k i m ,  a s zczególn i e j  
w  D u k l i , n a d e r  z w o l n a  p o d n o s i  się z s w o j e g o  u p a d k u .  W y k o n a n i e  p r o ­
j e k t o w a n e j  kolei  żelaznej  z K r a k o w a  w z d ł u ż  G a l i c y i ,  d o  r os s y j sk ie j  g r a n i c y  
w  B r o d a c h ,  i ze L w o w a  w p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m  k i e r u n k u  do  M o ł d a w i i ,  
z nac zn ie  p r z y c z y n i ł o b y  się do  p od ni es ie n i a  d o b r e g o  b y t u  k r a j u .  YV t e n  
s p o s ó b  G a l i c y a  m i a ł a b y  w  Ni emczech  o t w a r t y  t a r g  na p r o d u k t a  s w o je j  u r o ­
dza j ne j  z iemi ,  g d y  t er az  z b y t  k o s z t o w n y  t r a n s p o r t  na  o s i a c h ,  c zy ni  d o ­
s t a w ę  ich na z ac h ó d  n i e p o d o b n ą ,  a nie j e d e n  ł a d u n e k  z b oża  s p ł a w i a  się  
Dn i e s t r em  l ub P r u t e m  aż do c z a r n eg o  m o r z a ,  a b y  w  t en  s p os ó b  d os t ać  się  
d o  j e d n e g o  z p o r t o w y c h  mias t  E u r o p y .  W p r a w d z i e  c h wi la  o t w a r c i a  w s p o -  
m ni on e j  kolei  j es zc ze  j e s t  d a l e k a ,  ale nie  w ą t p i m y ,  że w  k o ń c u  nade j dz i e ,  
g d y ż  p o t r z e b a  u ł a t w i e n i a  k o m u n i k a c y i  w  t y m  r o z l e g ł y m  k r a j u  c or az  wi ęce j  
c z u ć  s i ę  daje.*

W  t y c h  dni ach ,  p i sz e  W a n d e r e r ,  ma  p r z y b y ć  d o  W i e d n i a  d e p u t a c y a  
mias ta  P r a g i  w  celu z łożen i a  J .  C. Mości  a d r e s u ,  z p r o ś b ą  o sp i eszne  z w o ­
ł an i e  czesk i ego  s e j mu  i zn ies ienie  c ią żą ceg o na  czeskiej  s t ol icy  s t a n u  o b l ę ­

żenia.  S k u t k i  t ego  k r o k u ,  ś w i a d c z ą c e g o  o r o z b u d z a j ą c y m  się ż y c i u  p r o -  
w i n e y o n a l n e m , n a p r z e c i w  p o l i t y c z n e g o  l e t a r g u ,  w  j a k i m p o g r ą ż o n a  j e s t  
s tol ica,  s ą  wielkie j  wagi ,  c z y  to  a d r e s  p r z y c h y l n e  u z y s k a  p r z y j ę c i e ,  c zy l i  
też będzie  o d r z u c o n y m .  D e p u t o w a n i  m ie j s cy  P r a g i  nie s ą  z l iczby t y c h  
ludzi ,  co bez  z as t a n o wi e n i a  w a ż n e  p r z e d s i ę b i o r ą  k r o k i ,  a n a s t ęp n i e  z a t r z y ­
m u j ą  się w p ó ł  d r o g i .  Um ie j ą  oni  k o r z y s t a ć  ze s po s o b n e j  chwi l i ,  a to  j u ż  
s a mo  ś w i a d c z y  o ich p o l i t yc zn e m w y k s z t a ł c e n i u .  T o ,  c zego  się t e r az  d o ­
m a g a j ą ,  m o g ł y b y  r ó w n i e  s ł us zn i e  ż ąd ać  c z t e r y  p i ą t e  części  m on ar c h i i ,  i 
w  tern w ł a śn i e  l eży  w a ż n o ś ć  tej  s p r a w y .  J e s s t o  o ł o w i a n k a  r z u c o n a  w  g ł ę -  
b i nę  u s p o s ob i en i a  m o n a r c h y ,  j e s t t o  go ł ęb i ca  w y p u s z c z o n a  po  o l i w n ą  g a ł ą ­
z kę  p o j e dn a n i a .  Co się t y c z y  s a me go  a d r e s u , u ł o ż o n y  j es t  w t on ie  t a k  
p r z e k o n y w a j ą c y m ,  t o ,  czego się d o m a g a ,  t ak j e s t  ł a t w e m  d o  u dz ie lan i a!  
a to p r zec ie ż  w y p r o w a d z i ł o b y  nas  r az  na z a w s z e  z l a b i r y n t u  t y m c z a s o w o ś c i ,  
na  p r a w d z i w ą  p r a k t y c z n ą  d r o g ę  k o n s t y t u c y j n e g o  życia.  S p i e s z n e  z w o ł a ­
nie s e j m ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h !  k t ó ż  nic z a w t ó r u j e  t em u ż ą d a n i u ,  k t ó ż  t ego  
nie p r a g n i e ;  a znies ienie  s t a n u  o bl ęż en ia !  k t óż  nie  u w a ż a  g o  za p o t r z e b n e  
w  calem z nac ze n iu  w y r a z u  ? — Dla tego,  w s z y s t k i e  k r a j e  k o r o n n e  n i ec ie r ­
p l iwi e  w y g l ą d a ć  b ę d ą  cesarskie j  r e zo l uc y i .  Jeśl i  ta będzie  p r z y c h y l n ą ,  r o z ­
b ud z i  się  w  każde j  piers i  n o w a  n a d z i e j a ,  n o w e  z a u fa n ie ,  a co j e d e n  k r a j  
sob i e  u p r o s i ,  i d r u g i e m u  nie będzi e  m o g ło  b y ć  o d m ó w i o n e m ;  j eś l i  z aś  o d ­
p o w i e d ź  b rz mi eć  będzie  o d m o w n i e ,  w ó w c z a s  j e d n y m  r az em  na dz i e j e  na sz e  
z a g i n ą  w  g ł ęb i na ch  p r z y s z ł o ś c i ,  a n a s i e n i e ,  k t ó r e  szczególnie j  w  p a ń s t w o  
r z u c o n e ,  b łogie  p r z y n o s i  o w o c e ,  z a u f a n i e ,  k t ó r e  j u ż  w  os t a t n i ch  c zasach  
t y l e  w z r o s ł o ,  z n o w u  n i es t e t y  o d d a l o n e  będzi e  o d  os t a t e cz ne go  z a k w i t n i e -  
nia,  — O b y  r z ą d  nie  u w a ż a ł  o w e g o  a d r e s u  i d e p u t a c y i  za m a l o w a ź n ą ,  JJ ie  
j e s t t o  j u ż  r o k  1 8 4 8 . ,  w k t ó r y m  dla we s o ł e j  p r ze ja żd ż k i  o r g a n i z o w a n o  d e -  
p u t a c y e .  G d y  t e r az  p e ł n o m o c n i c y  k r a j u ,  j a k  C z e c h y ,  s t ol icy  j a k  P r a g a ,  
zb l i ża j ą  się d o  t r o n u ,  nie  sami  t y l k o  u c ze s tn ic z ą  im ich k o m i t e n c i ,  ale mil i ­
o n y  l u d u ,  k t ó r y c h  k r o k  t en  p o ś r e d n i o  d o t y k a .  A  c z y ż b y  w ó w c z a s  n i e  
u c z y n i o n o  m i m o w o l n i e  p o r ó w n a n i a  m ię dz y  A u s t r y ą ,  s p i e s zą cą  z  udz ie l e-  
l en iem k r a j o m  s w o i m  k o n s t y t u c y j n y c h  g w a r a n c y i ,  a P r u s a m i ,  k t ó re  s ł o w o  
s w o j e  ł ar a i ą i ’ P o t w a r z a m y  w i ę c ,  że k r a j e  A u s t r y i  n i ec ie r p l iwi e  w y g l ą d a j ą  
r e z u l t a t u  p r a gs k i eg o  a dr esu .

C o n s  ti t u  t i o n  e ł l e  s B l a t t  d o no s i  z B r o d ó w ,  źe w s z y s c y  o b w i n i e n i  
o o t ru ci e  l w o w s k i e g o  r ab i na  K o h n  w y p u s z c z e n i  zostal i  na w o l no ść ,  a n a w e t  
p e w i e n  z ło t ni k,  na k t ó r y m  n a j w i ę k s z e  c i ą ż y ł y  z a r z u t y ,  z os t a ł  a b  i n s t an t i a  
u w o l n i o n y .  S ą d  k a r n y  s k a za ł  g o  z r a z u  na  1 0 - I e t n i e  c iężkie  więz i eni e ,  lecz  
s ą d  a p p e l l a c y j n y  w y r o k  ten s k a s o w a ł .  T y m c z a s e m  ż o na  i dzieci  r a b i n a  d o ­
t ą d  nie  p rzysz l i ,  i z a p e w n e  Die p r z y j d ą  j u ż  do  z d r o w i a .  S p o d z i e w a ć  s i ę  
n a le ży ,  że a k t a  ś l e d z t w a  b ę d ą  o g ło sz on e.
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W ł o c h y .

O położeniu obecnem W ło ch  pod względem polityki wewnętrznej pisze 
korespondent jed en , co następuje. .Bolesną jest prawdą, której zamilczeć 
niemogę® że duch publiczny na całej wyspie z dniem każdym, coraz więcej 
przywar nabiera. Lecz nieszczęście to przypisać należy jedynie głupocie  
rządów restauracyjnych, które niechcą pojąć, że z postępem czasu iść mu­
s z ą ,  i że rychlej czy później same sobie upadek zgotują, jeżeli przeszłość, 
która się już  raz stała niepodobną, przywrócić będą się kusiły. Jeden  
z publicystów włoskich powiedział niedawno zdanie nader s tó so w u e , malu­
jące jak najlepiej stan obecny p ó łw ysp u : »u nas stan rewolucyjny jest nie­
podobieństwem, a monarchia nieznośną.® — Stronnictwo konstytucyjne, 
albo jeżeli je chcemy nazwać, konserwatywno-liberalne, jest we W łoszech  
najliczniejsze, lecz niezna ono połączenia, jest egoistyczne bez zapału i bez 
poświęcenia. Zresztą stanowisko jego nader jest trudne, gdyż musi ono 
staczać boje nietylko z radykalistami, ale także z stronnictwem duchownem,  
wstecznem, które to ostatnie wielką okazuje chęć dopomagania tymczasowo  
nawet urojeniom demagogicznym, wychodząc z tego przekonania, iż tym 
sposobem łatwiej będzie stłumić wolności konstytucyjne, a potem p rzyw ró­
cić rządy stare. — Nieulega w ątpliwości,  że skoro Austryacy Toskanią 
i legacye rzymskie opuszczą, ster krajów tych znów dostanie się yv ręce 
stronnictwa demokratycznego, które nauczone doświadczeniem mebędzie się 
teraz chwytać środków łagodności, ale może posunie terroryzm swój do tego 
stopnia jak w r. 1 7 9 3 .  Mazzini odpływając na okręcie parowym z Rzymu  
wyrzekł te słowa pamiętne: "Zgubiło nas to, żeśmy byli za nadto dobrymi®!
 Spodziewać się było trzeba co się tyczy Toskanii ,  że zapał i ochoczość,
jakie w y w o ła ły  restauracyą monarchiczną z 1 2 .  Kwietnia połączone z p o ­
wolnością wielkiego księcia, powinny były  przywrócić w kraju pokój i za- 
dow olnienie ,  które dawniej wielkie księstwo na czele wszystkich państw  
włoskich stawiały. Lecz rzeczy mają się tu wcale inaczej. W .  książę 
traci z dniem każdym na popularności dawniejszej, 'a  to częścią przez pod 
wyźszanie podatków , częścią przez przedłużanie pobytu Austryaków, co na­
rodow ą miłość własną W ło c h ó w  nadzwyczaj razi. Do tego dodać należy, 
że rząd jest bez energii i niema odwagi przedsięwziąć jakąkolwiek grunto­
w n ą  reformę. W ydaje ustawy i rozporządzenia, ale po tygodniu można je  
prawie uważać za zapomniane. — W  Romanii jawnie i g łośno w y p o w ie ­
dziana chęti stronnictwa duchow nego, przywrócenia błogich dni systemu  
Grzegorza, s łuży jedynie ajentom Mazziniego do obfitszego połowu pomię­
d zy  ludźmi obojętnymi. W  chw ili ,  jak wojska cudzoziemskie opuszczą  
granice państwa rzym skiego, wybuchnie tam wojna domowa z wszclkicmi 
okropnościami. W  Piemoncie przeważyło stronnictwo konstytucyjne, ufając 
obietnicom syna Karola A l b e r t a  i zdatności pierwszego ministra, markiza 
d’Azeglio- Spodziewamy s ię ,  iż ono p o t r a f i  godnie s t a n o w i s k o  s w o j e  utrzy­
mać i stawić czoło stronnictwu wstecznemu. Śmiało powiedzieć można, 
źe  od stanowiska Piemontu, zawisło stanowisko W ło c h  całych. Zresztą 
zdaje s ię ,  że Austrya nauczona doświadczeniem, także pojęła znaczenie 
ow ego przysłowia; że na miód więcej much chwytać można, aniżeli na 
ocet. -  Co się zaś tyczy Neapolu, to król okazuje upór zadziwiający. 
Nietroszcząc się bynajmuiąj o opinią Europy ucyw ilizow anej,  przywraca  
zn ow u  rząd zupełnie absolutuy. W ie ,  że na armią liczyć m oże ,  i że ma 
do czynienia z ludem, który się niewiele troszczy o wolności konstytucyjne. 
— Burbon z Parmy chciałby chętnie ow ego w Neapolu naśladować. Ale on 
niema ani takiej armii,  ani takiego ludu. Próbuje napędzania rozumu kijem 
nieukontentowanym , ale odgrywa ro lę ,  jakoby chciał uciekać. Małżonka 
jego stara się go nadaremnie oświecać; lecz niczego niedokaze, z powodu  
jednak dobrych zamiarów powszechnie lubiona. — Zadziwi to może meje 
d n ego , kiedy w końcu p ow iem , że najmędrszym z panujących włoskich 
jest książę Modcny. Doświadczeniem jak się zdaje nabrał rozumu, i postę­
puje zupełnie według systemu konstytucyjnego. Nieprzesadzone podatki, 
żadna reakeya, reformy w administracyi, otóż jest plan jego w ogólności. 
N iektórzy  chcą w postępowaniu tern uważać myśl ukrytą założenia króle­
stwa W łoch  W y ż s z y c h ;  ale cóż to kogo obchodzi, kiedy tylko szczęście 

ludu jest zapewnione.
A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 1 9 .  Stycznia. — Poczta najnowsza z Wschodnich Indyi 
przywiozła z tamtąd wiadomość sięgającą do 1 7 .  Grudnia. Na granicy p ó ł­
nocno-zachodniej ziemi angielskiej kazał Radszach z Sikkim , pomniejszy na­
czelnik w górach, który większą część ziemi swojej dostał od rządu angiel­
skiego za gubernatorstwa lorda Moira , uwięzić dwóch Anglików , Dra Camp 
bell i Dra Hocker, którzy w celu naukowym podróż do Himalai odprawie 
chcieli. Niepodobna było  zbadać istotnych pow odów  postępowania tego. 
Owi uczeni już  od dwóch tygodni w  więzieniu zostawali; wojska wyruszyły  
ku Darjiling, dla zastraszenia Radszaclu. O wyprawie istotnej na Sikknn 
niemożna było myśleć z powodu śniegów ogromnych. Domyślają s ię ,  zt 
exranich Lahory była właściwą podburzycielką do tego czynu gwałtownego.  
Ponieważ prowadzenie walki w tych okolicach górzystych połączone jest 
z  wielkiemi trudami o zdobycie krainy Radszacha Sikkim nieprzyniosłoby  
zadnvch prawie korzyści,  przeto spodziewać się należy, że cała sprawa owa  
bez krwi rozlewu załatwioną będzie. O bezpieczeństwo osobiste uwięzio­
n y c h ,  jak się zdaje , niemiano najmniejszej obaw y. W  Pendszabie pano­

wała w ogóle jaknajgłębsza spokojność, w y ją w s z y  szczep J usufzajes , który  
zamieszkuje dzikie obszary nad jedną z dróg prowadzących do Kabulu. 
Zdrażał się on płacić nałożonego podatku i dopuścił się nadużyć rozmaitych. 
W  krotce wojsko wysiać mają dla poskromnienia niespokojnych. Pogłoska,  
jakoby sir Charles Napier zamyślał na wiosnę powrócić do Europy, zdajo 
się jest nieuzasadnioną. Okręty angielskie Columbine, F ury  i Phlegethon  
pod dowództwem kapitana Hay, zrobiły wycieczkę pomyślną przeciw chiń­
skiej flocie rozbójniczej przy ujściu rzeki Tonquin. Udało się Anglikom  
zniszczyć 5 8  statków rozbójniczych z 1 2 0 0  działami i 3 0 0 0  ludzi. Naczel­
nik rozbójników morskich Shap ug-Azai uciekł z 6  statkami i 4 0 0  ludźmi. 
— Dziennik D a i l y  N e w s  powiada: .ministrowie zamierzają wykonać zna­
czną reformę i o wiele poprawić politykę kolonialną, Po dojrzałem rozw a­
żeniu powzięli nareszcie przekonanie, iż sprawiedliwość i interes publiczny  
wymagają, aby koloniom samym ich sprawy miejscowe pozostawić. Dla 
rządu angielskiego chcą jedynie te przedmioty zatrzymać, które do jedności 
postępowania w stosunkach zagranicznych Anglii są konieczne. Zapewniają  
także, iż ministrowie chcą koloniom oznajmić, że zamiarem ich jest wojska  
angielskie odwołać z wszystkich kolonii,  które własną obrouę w ojskow ą  
chcą przyjąć na siebie i środki potrzebne do tego posiadają.« Tenże sam 
dziennik m ów i,  ze rząd na przyszłem posiedzeniu parlamentu przedłoży  
w niosek , tyczący się zmian w prawic o wychodztwie. W ew ó z  przedmio­
tów do żywności służących a mianowicie kartofli jest nadzwyczajny. Nad- 
selki przychodzą powiększej części z Francyi,  Belgii i Holandyi. Częstokroć 
w jednym dniu zawija do Londynu kilka statków naładowanych samemi 
kartoflami. —

Chcąc powtórzyć zdania we względzie pożyczki rossyjskiej tej części 
ludności londyńskiej, do której się monarchowie w przypadkach niedosatku 
pieniędzy zazwyczaj uciekać z w y k l i ,  przytaczamy z dziennika J e w i s h  
C h r o n i c i e  miejsce następujące: »Cieszy nas to mocno, iż wielcy kapita­
liści żydow scy niepodjęli się pożyczki zaprojektowanej 5 |  miliona funtów  
sztr. dla Rossyi — owego mocarstwa, które środkami tyrańskiemi i zdra- 
dzicekiemi wschodzącą wolność na stałym lądzie na pewien czas zniweczyło.  
Też same dzienniki, które przeciw podniesieniu kapitałów na cele kolei że ­
laznych na giełdzie londyńskiej zacięcie walczyły , przemawiają teraz za po­
życzką rossyjską 5 |  miliona, która, jak powiadają, do ukończenia rossy j­
skiej kolei żelaznej ma być użytą. Nie do nas należy w ybadać, czy isto­
tnie ten cel jest pożyczki owej lub nie. Jakikolwiek bądź nastąpi w y p a ­
dek z metingu zwołanego na dzisiaj przez Cobdena, zawsze to będzie 
vTskutkach swoich korzystnein wykazać publicznie, że w yższe  princypia 
zaczynają w p ły w  na lud w yw iera ć ,  a nie sama tylko brudna chciwość  
zysku.®

W  Anglii także wic/kie mrozy panują, w  skutek których widzieć mo­
żna rzeki i jeziora zamarzłe, w idowisko nader rzadkie w Anglii. Książe  
Albrecht korzysta z tej sposobności,  i pilnie u ży w a  przechadzek na łyżwach.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 0 .  Stycznia. — W  dzisiajszym tygodniku L e  N a p o ­

l e o n  czytamy zajmujący artykuł o usiłowaniach europejskich rewolucyoni-  
stów, co następuje: utworzono po wszystkich g łów nych  miastach europej­
skich komitety rew olucyjne,  które korrespondują z g łów n ym  komitetem 
w Londynie. Komitety wszystkie zostają pod kierunkiem Mazziniego, Ledru 
Rollina, Struwego i Pulskiego. W e  wszystkich krajach organizują się 
tajne to w arzystw a , aby na każdem miejscu mieć g o to w y  zastęp do w y stą ­
pienia. Ze wszystkich miast w Europie mają zwrócone oczy demokraci 
na P a r y ż ,  z kąd oczekują wkrótce znaku do ostatniej rcwolucyi. Nadzieja 
ta zapewne nietak prędko się spełni, ponieważ stronnictwo anarchiczne bar­
dzo teraz zw ątpialo , a w stolicy w ogólności niemasz śladu, któryby obu-  
dzał obawę względem utrzymania porządku. Donoszą dalej ze Szwajcaryi,  
że tam się utworzył związek zw any G ruetli-Verein , który od sześciu mie­
sięcy rozsyła swoich emissaryuszów po krajach niemieckich. Członkowie  
tego związku rospoczęli publiczne prelekcye o h is to ry i , ale dotąd nie zn a­
leźli wielu słuchaczy. Na posiedzeniu ostatniem profesorów jeden czytał  
rosprawę na pochwałę Robespicrra, Śt.  Justa i Marata. Związek ten po-  
stanowił podobne prelekcye rospocząć w Chapelle St. Denis.

Tu w Paryżu kwestya Poznańska nie robi najmniejszego wrażenia, i jak  
gdyby jej nie było. Pewnej osobie oświadczono podziwienie, jakoby z cze­
goś niesłychanego. Odbieramy, m ów ił minister, protokół każdego posie­
dzenia izb berlińskich: nic o tern nie wiemy. Rzecz dziwna, niezgodna  
z traktatami itd. itd .! Złożono w tedy na dowód, że tak j e s t ,  memoryał 
ministeryalny podany izbie. Minister ośw iadczył ,  że poszle s tosow ne in -  
strukeye ambasadorowi w Berlinie.®

Uwag nad tern nie robię, i na cóż się one przydadzą? niewiadomość  
czyli niechęć nie na jednoż i toż samo dla nas w ych o d z i?  Co do samej 
Francyi:

.Jesteśmy w spodziewaniu »d’un coup d’eta t ,  bo stan tym czasowy  
trwać nie może. Stronnictwo rewolucyjne przyszłoby do władzy droga 
prawną przez elekeye w  roku 1 8 5 2 .  Zapobieźono temu będzie niezawo­
dnie sposobem wielkiej odmiany. Pytanie całe: z izbą, czy bez izby?  
Prezydent straszy izbę -  ale zdaje się dla tego tylko, żeby miał ją  powolną. 
M ów ią  w tej chwili o now ej zmianie ministrów. Ilautpoul ma pójść na



92
gubernatora  Algieru,  Lahit te do wo jny ,  Fa u ch e r  i Drouin  wraca j ą  do swych  
por t fel iów.  Syst em ten sam.»

Nie wiem,  czy was  doszło s ł owo  Lady  Blessington powiedziane w Eli­
zę u m . Autorka  pamię tników o Byronie  n iedawno umarła.  Boku  p rze­
szłego była  w  Pa ryżu .  Miała p r aw o  spodziewać się u pana prezvdent a  jak 
naj lepszego przyjęcia,  nie tylko dla świetnego w towarzys twie  i l i teraturze 
miejsca, które  z a jm o w a ła , ale bardziej  jeszcze, że księcia Ludwika  Napol e­
ona Bonapar tego w r. 1 8 4 8 .  w  Londynie  z jak największą  podejmowała  
gościnnością.  Omyli ła się wszakże  Lady  Blessington:  niezdawało się panu 
p r ezyden towi  rzeczą s t o sowną  wy jść  dla s zanownej  cudzoziemki z roli obo ­
jętności  i z imnoty ,  k tór ą  ciągle i wszędzie  odgrywa.  Na wieczorze za p y ­
tał  się jej p. prezydent ,  n i emówiąc  p rawie  nic z nią w p rz ó d y :  Długo Mi­
l ady zamierza zabawić  w P a r y ż u ?  — A pan p r ezyde n t ?  miasto o dp ow ie ­
dzi zapyta ła  z łośl iwa wyspia rka .  Pomimo zwykłe j  przytomnośc i  umysłu,  
zmieszał  się cokolwiek prezydent .  Wiedz i eć  bowiem t r zeba ,  że więcej 
słychać w salonach El izcum t y t u ł ó w :  Vot re  Al tesse,  mon P r ince ,  nawet  
Monseigneur ,  aniżeli M .  le Pres ident .  (Czas.)

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  doniosła o pogłosce,  j akoby  odkry to  sp i­
sek na życie prezydent a rzeczypospol i te j  i uwięziono jednego z u ł a s kawio ­
nych pows tańców cze rwcowych wraz  z jedenastu innymi.  Dziś donosi  
prefekt  policyi w  dzienniku d e s  d e b a t s ,  że to jes t  k łamstwem.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie d. 2 1 .  Stycznia.  Z po ­
r ządku  dziennego pr zypadaj ą  r o z p r aw y  nad wnioskiem względem przes ie­
dlenia po ws t ańców cze rwcowych do Algieryi .  Na wniosek Lagrangea imien­
nie w y w o ł u j ą  c z łonków zna jduj ących się na posiedzeniu.  Lagrange mówi ,  
że żąda tylko sprawiedl iwości  dla n ich ,  bez względu na ludzkość i p r z y ­
chylność.  P r a w o  zapadło na pows t ańców czerwcowych  w chwil i  przestra 
cliii i zemsty,  dwóch bardzo złych doradzców.  P ra w o  te skazało h ,0 ( )0  
obywate l i  na wygnani e ,  z k tó rych jeszcze 1 5 0 0  pod pozorem niepopra-  
wności ,  cierpi na wygnaniu ,  a w rzeczy samej dla tego prześ ladowanych,  
że nie chcą wołać:  niech żyje  k ró l !  niech żyje reakeya!  i są wiernymi  s y ­
nami rzeczypospol i tej .  Ż ą d a  p r ze t o ,  aby  ich s tawiano przed osobny w y ­
dział,  k t ó ry b y  się zajął  ś ledztwem.  P ew ny m  jest ,  że t rzy czwar te  na w y ­
gnanie skazanych,  zos t ałoby uznanych  ni ewinnymi .  Dalej obraca się do 
pr awej  s t r ony  i czyni  p rzy równan i e  do śmierci Ludwika  XVI . :  macie w ła ­
dzę w ręku,  ale miejcie się na baczności ,  bo większość zmienić się może.  
P rzypomni j c ie  sobie,  że przeszło pięćdziesiąt  lat up łynęło,  jak g łowa spadła 
człowieka poczciwego,  uważ ana  za ofiarę większości,  j ako ofiara t r y u m f u ­
jącej  reakcyi .  Obywatele ,  nie wystawiaj cie  się na w y r z u t y ,  które ścigają 
od lat 4 , 00(1 zbrodni ą  dokonaną  na Abl u :  a c ó ż e ś  u c z y n i ł  b r a t u  
t w e m u !  ( Z  lewej  s t r o n y :  w y b o r n i e ! )  Po panu Lagrange wchodzi  na 
mównicę  minis ter  spr aw  we wnę t r zny ch  i m ó w i ,  że rz ądowi  raczej można 
czynić zarzut  zbytecznego pob łażani a ,  niż surowości .  Gdzie można było 
bez niebezpieczeństwa,  tain zas tosowano p r awo  łaski. Dotąd rząd niemoże 
narzekać na post ępowanie c ze rwcowych  pows tańców.  Dekret  p rzedłożony
nie jest  tak s u r o w y ,  jak go wys t awia  Lagrange.  Oni będą w Algeryi  
u t r zy m yw an i  wed ług  zasad ludzkości.  Po ministrze mówi  Ju l i u sz  Javre.  
Badałem powody ,  które  w y w o ła ły  r ewo lucyą  cze rwcową  i przekonałem się, 
że nie była skutkiem sprzysiężenia.  Czerwcowa  r ewolucyą była w y p ł y ­
wem r cwolucyi  lutowej .  Skazasio 1 7 0 0  obywatel i  bez wszelkich formal- 
notci  przez sądy  wo jenne na galary.  Konwent  był  umia rkowańszym po 
1 0 .  S ierpniu  i nie zezwoli ł  na s ądy  wy ją tkowe .  Sądźcie o swoich n i ep rzy ­
jaciołach z umia rkowaniem,  niechciałbyin być w ys t aw io n y  w podobnym 
p rzy pa d ku  na wasze sądy.  W  przeciągu lat 1 0  wy gnańcy  owi będą j ę ­
czeć pod j ar zmem wo jskowera  w Af ryce ,  a najmniejsze s ł ówko  może im 
p rzysporzyć  karę na czas nieoznaczony.  Ze s t rachu można to p rawo  
p rz y j ą ć ,  j ak przyj ęto  p r aw o  o deportacyi .  Nie należy wam być su r o ­
wszymi  od zwycięzców pod czas r ewolucyi  c zerwcowej ,  k tór zy  ustanowi l i  
s ędz iów  w y ją tk ow y ch  na zwyc iężonych.  Lewa st rona żąda j awnego g lo­

sowania,  prezes izby nie zważa na to  żądanie i o świadcza ,  że zgromadze­
nie przys tępu je  do roz p r aw  nad pojedyńczemi  ar t ykułami .  Wie lu  cz łon­
k ów  pośpiesza na mównicę.  Prezes p r zyw o łu j e  Javra  do po rządku ,  poczem 
ten wo ła :  mniejszość nie słusznie l iczyła na umiarkowanie  większości.  
Ztąd  powsta j e  wielkie zamieszanie,  poczcm zgromadzenie p r zys t ępu je  do 
rozpraw  nad pojedyńczemi ar tykułami .

P a r y ż ,  d. 2 1 .  S tyczn i a—  W ed łu g  dzisiajszego Galignani Messengcra 
u m a r ł  t u  j e n e r a ł  R y b i ń s k i ,  n a c z e l n y  w ó d z  w p o w s t a n i u  p o l ­
s k i e  m r o k u  1 8  3 1 .

O sektach w  państwie rossjjskięm.
S/rigo/owki. — Starowiercy. — Nowochrzceńcy. —  Pomorianie. —  Filipony 

Teodozyjanie. —  Historya monasteru Wietki. —  Wsie slarodubowskie 
Duchoborcy. —  Sposoby nawracania.

Jeszcze w  czternaśtcm stólcciu u tworz y ł a  się w N o w o g r o d z ie  i Pskowie  
potężna s ek ta ,  pod nazwą  S t r  i g o l n  i k ó  w,  której  założycielem był  niejaki 
diak z Moskwy ,  imieniem Karp.  Sekciarze ci obwinial i  b i skupów ruskich 
o symon ię ,  wypowiada l i  im pos łuszeńs two ,  g łosząc,  że mniej j e s t  g rzechu 
spowiadać się przed ziemią niż przed popem skażonym.  Pa trya rcha  kon -  
s t an t inopol i tański , An ton i ,  uznał  za pot rzebne wdać się w tę sp r aw ę ;  j akoż  
napisał  list do Nowogrodzi an  przeciw nowe j  her ezyi ,  o świadczaj ąc ,  iż bez 
sk rupu łu  można b r ać ,  kiedy komu d a j ą ,  i i e „ ienalcźy here tykom sądzić 
swoich kap ł anów,  tak jak owcom p rowadzić  pasterza.  Fo c i u s z ,  met ropol i ta  
k i j owsk i ,  toż samo zrobi ł  ze swoje j  s t rony,  mimo tego sekta t rwać  nieprze-  
s ta ła ;  w p ł y w  jej  to w y w a r ł ,  że w r. 1 5 0 3  zniesiono opł a t ę ,  j aką  składali 
księża bior ący święceni e,  swo im arcybi skupom.  G łó wn ą  p rzyczyną  w sz y ­
stkich odszczepieństw,  była r ewizya i pop rawa ksiąg świę tych,  zaczęta w r  
1 5 1 8 ,  a p rowadzona  do r. 1 6 5 2 ,  w k tórym Nikon mianowany  został  pa- 
t r yarchą .  Car  A lexy  Mi cha j l ow ic z , pragnąc  dzieło swych  pop rzedn ików 
uzupe łn i ć ,  zwoła ł  kilka koncyl iów,  mających na celu pop ra wę  ksiąg. W  r. 
1 6 6 7  pa t rya rchowic  Alexandryi  i Antyochi i  zasiadali razem z rossyjskimi  
pra ł a t ami ,  za jmując  się tą pracą.  Z t ego ,  jak mó w ię ,  powst a ły  odszcze- 
pieńs twa.  Here tycy  niechcieli używać  tylko s t arych ks i ąg,  s tarych ob razów 
s t arych p op ów  i s t arych sakramentów.  Zwo lenn ików nowości  nazwali  Ni-  
kon i an am i ; a wyrzeka jąc się wszelkich z nimi s t osunków,  og ło s i l i , źe wolno 
jest  o szukiwać ich,  j ak wszelkich Niemców.

Będziemy się starali  zebrać naprzód dogmata spoinę wszys tkim s taro-  
wiercom.  Niewierzą  oni w nierozdzielność T ró j c y  św ię t e j ,  przeciwnie roz ­
dzielają j ą  i mieszczą na osobnych tronach.  Pożywien ie  ku powane  na t argu 
s tarają  się oczyszczać biciem p o k ł pu ów ;  chodzenie do publ icznych łaźni za- 
kazane jes t  między nimi.  Ktokolwiek przechodzi  do ich wiary ,  musi  brać 
p o w tó rn y  ch rzes t ;  następnie odbywać  czterdziesto - dn io w y  p o s t ,  bijąc t y ­
siąc p ok ło n ó w ,  3 0 0  padając na ziemię a 7 0 0  schylając się do p o ł o w y ;  
dalej rozebrać się ze wszystkiego i własnemi rękoma zdjąć z siebie krzyż, '  
jaki  każdy Rossyanin  nosi na p iers iach;  a t o ,  aby  okazać dob rowo lne  w y ­
rzeczenie się własnej  wiary.  Taki  nowowie rca  owini ę ty  byw a  w niezmierne 
prześcieradło i z anu rzony  po t r zykroć  w wodzie.  Obrzęd ten odb yw a  się 
najczęściej w zimię;  — kąpiel  więc w  płonce wyrąbane j  w lodzie ,  wzięta  
podczas t rzaskającego mr ozu ,  niejednego p r zyp rawia  o życie ;  lecz taka w ła ­
śnie śmierć uważaną  b y w a  za bardzo św ią tob l iwą ,  i pros to p rowadzącą  do 
raju.  Pop i ,  przechodzący do he r e tyków,  musieli  odbywać  te same p rób y ,  
z tą  r óżn i cą ,  iż przez wzgląd na ich k ap ł ań s t w o ,  niezdejraowano z nich 
sukien , ale owszem w ornacie spł awiano w wodzie.  Z czasem odst ąpiono 
od tego szkodl iwego zw ycz a ju ,  przes tając na p ros tym obrzędzie chrztu.  
Kum p rz yw ią z yw a ł  sobie do szyi prześc ieradło,  w  które nowieyusz  by ł  
owinię ty,  i op rowadza ł  go koło naczyń ,  napełnionych wodą  św ięconą ;  po ­
czem zwolennika  nowej  w ia ry  nacierano mirrą.  Jeżel i  to b y ł  p o p ,  p o d n o ­
szono o rna ty  i tak go święcono.  Te n  obrzęd odby wa ł  się mianowicie W Zgro­
madzeniu monas teru  W ie t k i .  (Dal.  cią» nast  )

O B W I E S Z C Z E N I E .

P o d a j e  się niniejszem d o  publicznej w ia d o ­
m o ś c i ,  że W n y  S t a n i s ł a w  C h ł a p o w s k i  
z I  u r w i ,  kontraktem przedślubnym  z dnia 13. 
Listopada 1849. r.  7. żoną s w o j ą " W n ą  Z o f i ą  
z K u r n a t o w s k i c h ,  w sp ó ln o ść  majątku i d o ­
robku w y łą c zy l i .

G o s t y ń ,  dn ia  26.  L i s t o pa da  1849.
K r ó l .  D c p u t a c y a  s ą d o w a .

F a n t y ,  k tó r e  w  mies i ącach K w i e t n i u ,  Maju ,  
C z e r w c u ,  L ip c u ,  S i e r pn i u  i W r z e ś n i u  d o  u p ł y -  
n i o u e g o  cza su  w z i ę t yc h  p o ż y c z e k ,  i w  6. m i e ­
s i ą cach  późn i e j  nie w y k u p i o n o  z t u te j s zego  l o m ­
b a r d u  mie j s k i e go ,  sp r zed an e  b ę d ą  pub l i c zn i e  
w  t e r m i n a c h  2 9 .  i 3 0 .  K w i e t n i a  r.  b.  w  g o ­
dz inac h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  o d  9 t e j  do  12stej  
n a  R a tu szu .

P o z n a ń ,  dn ia  5. S ty c z n i a  1850.
M a g i s t r a t .

K r a d z o n e  r z e c z y .
D om in i u m  D z i e ć m i  e r  o w o  p o d  K ó rn ik i e m  

o k i a d z o n e  zos t a ło  w  na s t ęp u j ą cy ch  r ze c za ch :
1)  k i e s z o n k o w y  z lo ty  zeg a r ek  w a r t o ś c i 7 2 Tal. ,  

w r a z  ze  z ło t y m  syg ne t em  k a r n i o ł o w y m ,  w  k to  
r y m  he rb  f ami l i j ny  z d w o m a  p n i a m i ,  o r ł emi  
s k r zy d ł a m i  i k o r o n ą  w y r y t e  są ; t a kż e  p r z y t e m  
ze l azny  w  z ło t o  o p r a w n y  p i e r ś c i e ń ,  z  nap i s em 
X. J ó z e f  P o n i a t o w s k i  po leg ł  7. ch w a łą  i t d . , 
w i e r z c h  zega rka  b ia ły  ema i l ,  a r a b s k ą  l i czbą  i 
ł ac ińsk i emi  inałemi  l i t e rami :  llavene a Berlin ;

2 )  duża  c i ężka  s t o ło w a  ł y ż k a  w e w n ą t r z  p o ­
z ł a c a n a  i 6  ś r e b r n y c h  ciężkich ł yżek ,  każda  z  ce-

J. /. p .B . P r e v o t  z  k o g u t e m ,  48  Tal .  
w a r t o ś c i ,  i 8  Ta l .  w  a s s y gn hc y ach  ka s s ow y ch  
p ru sk i ch .

D a l e j  u k r n d z o n o  3  p a r y  b ó l ó w ,  d w a  b r ą s o -  
w e  w y s o k i e  l i ch t a r ze ,  d w a  fraki  c za rne  ró żn e  
s p o d n i e ,  d w ie  p a r y  sp o dn i  kaz im i r k ow y ch  b i a ­
ł y c h  m u n d u r o w y c h ,  s t arą  z ie l oną  l i beryą fo r -  
s zp ań s ką  z c z e rw o n e m i  wyłogami ,  r ó żn ą  b iel iznę 
J .  L. c e c h o w a n ą  c z e r w o n o ,  i n o w ą . z i e l o n ą  j e d ­

w a b n ą  ko łdr ę .  T o  w * zy s t k o  w a r t o ś c i  5 0 Ta l .  
W y n a g r o d z e n i e  s t o s o w n e  t c i nu  się p r z y r z e k a ,  
k t ó r y b y  z łodzi e j a  wyna l az ł .

D z i eć m ie ro w o  p o d  K ó r n ik i e m ,  dn ia  24  S lv  
cznia  1850. y ~

W  ys m .e n . t a  m a r c h e w  szefel  p o  15 S g r . ; t u -  
dz .ez  na j l ep sze  kar t of l e  są d o  n a b y c i a  i?
H.  B a r t  h o  I d a  p r z y  K ró l e w sk i e j  u l i c y  Nr .  6 / 7

L e n y  t a r i t o H  e
rv m ie ś c i e

P o z n a n i u .

P sz en i c y  szefe l  
Zyta . dt. .
J ę c z m ie n i a  dt. . 
O w s a  . ć t  .
T a t a r k i  dt. .
G r o c h u  . dt. .
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a n a  c e t n a r  
S ł o m y  k o p a  
Masła garniec .

U n i a  25. Stycznia. 
1850. r.
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